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j\§  tas. W P o n i e d z i a ł e k  dni a  14. Czerwca.

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 11. C zerw ca.

N. P a n  J.  C. W . X ięciu  L e u c h t e n b e r g  
o r d e r  o r ia  cz a rn eg o  dać  raczył.

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 3. C z e r w c a .
Ja k im  spo so b e m  adrn in is tracya w o j n y  o d  r. 

1830. og ro rnnem i su m m am i s w e m i  szafow ała ,  
d o w o d z i  najlepiej r a p o r t  P ara  F r a n c y i ,  K a ­
ro la  D u p in ,  do  Izb y  P a r ó w .  N a sa m p rzó d  
p o tw ie rd z a  tenże  n ie d o b ó r  910 milion, frank, 
od  lat 7. M in is te ry u m  w o jn y  k o sz to w a ło  od 
1837. r. do  1839. — 712 m ilion ,  frank .,  flotta 
22 0 ,  w ię c  o ba  ra z e m  932 milion. M im o  to 
ałysze liśm y, i e  p o  z a w a rc iu  trak ta tu  z dn. 15. 
L ip c a  r. 1840. P a n  T h ie r s  jako P rezes  R a d y  
b m ó w n ic y  o ś w ia d c z y ł ,  ze F ra n cy a  w ó w c z a s  
ty lk o  1 0 , 0 0 0  koni w  arm ii sw ć j  m ia ła ,  podczas  
k ied y  m y  w  u r z ę d o w y c h  ak tach  M in is te ryum  
w o j n y  cz y ta m y ,  ze b u d ż e t  żo łd  dla 61,211 
je ź d ź c ó w  płaci • ,te  i s t o t n i e  w  c z y n n ó j  
S 3  s ł u ż b i e .  „ Ni e  jeslźe to  b e z e c n ć m  oszu- 
k a ń s tw e m ?  ( p o w ia d a  dzisiaj p e w n a  gazeta)— 
p łac im y  za 61,211 ludz i ,  a w r ze czy  sam ej

tylko 10,000 koni liczy a rm ia  n a s z a !« J u ż  ta 
u w a g a  staje się p o w o d e m  d o  smętnego '_duma- 
ni a ,  ale — co w ię k sz a  —  P. T h ie rs  o ś w ia d ­
czy ł także na  m ó w n ic y ,  źe nie ty lko  na  ko ­
n iach  w  r. 1840 z b y w a ło ,  lecz też w sz e lk ie  
zasoby  w o je n n e ,  t. j. a m u n icy ja ,  d z ia ła ,  b r o ń  
każdego  ro d z a ju ,  zapasy dla m a ry n a rk i ,  z b r o ­
jo w n ie  cięgle by ły  w  n ie z u p e łn y m  s tan ie ,  a  
m im o  to od  czasu r e w o lu c y i  l ipcow ó j p r z e ­
sz ło  100 m i l io n ó w  na sam e uzb ra jan ia  w y d a ­
n o !  Cóż się w ię c  s ta ło  z tem i p ie n ię d z m i?  
G dzież  się podzia ły  n iby  za k up ione  zapasy?  
Zdaje  się, źe w  p o ś ró d  c iąg łych  po li tycznych  
z a w ic h rz e ń  m in is t ro w ie  F ra n c y i  w  istocie a d ­
m i n i s t r o w a ć  nie m o g ę ;  z b y w a  im d o  te g o  
na czasie —  a tak m im o  najw iększć j  ja w n o ś c i  
w sze lk ich  c z y n ó w  r z ę d u ,  na jw iększy  jednak  
w  ad m in is t ra c j i  p ań s tw a  p an u je  n ie ład  i o r o ą -  
d rć j  oszczędnośc i w  ro z m a i ty c h  o d n o g ac h  
s łu ż b y  pub liczne j ani w y o b ra ż e n ia  n ie  m a ję .

Z d n i a  4.  C z e r w c a .
M e s s a g e r  o b e jm u je  nas tępu jący  a r ty k u ł :  

„Kilka d z ie n n ik ó w  z dnia w c z o ra jsz eg o  r a n o  
donosi s to so w n ie  do  gazet angielsk ich ,  o r o z ­
m a itych  okolicznościach  w z g lę d e m  o d b y w a ­
nych  w  L o n d y n ie  u k ła d ó w .  T w ie r d z e n ia  ich  
sę zupe łn ie  n iedok ładne ."

K o r r e s p o n p e n t  P a ry sk i  gazety  G l o b e  ( a n ­
gielskiej) d o n o s i ,  źe R ep u b l ik a n ie  osta ln iem i
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cz a sy  z n o w u  się k r z ą t a ć  za c zy n a j ą .  « P r z e d  
k i l ku  d n i a m i  ( w y r a ż a )  p r zys ł a l i  w y c h o w a ń c o -  
w i  s z k o ł y  po l i t e c h n i cz n e j  w i e l k i  pak i e t  p ro -  
k l a m a c y i ,  a d r e s ó w ,  t u s zą c  s o b i e ,  ze m ł o d z i e ­
n i e c  t e n  je p o  m i ę d z y  k o l l e g ó w  s w o i c h  r o z ­
dziel i .  Z a w i e d l i  się w s z e l a k o  w  s w o j e j  n a ­
dziei .  T e n  b o w i e m  d o m y ś l i w a j ą c  s ię jakiejś  
i n t r y g i ,  pa k i e t  t e n  n i e o t w o r z o n y  s z e f o w i  z a ­
k ł a d u  w r ę c z y ł .  P o  o d p i e c z ę t o w a n i u  pak i e tu ,  
g d y  u j r z a n o ,  co  z a w i e r a ł ,  ó w  m ł o d z i e n i e c  o -  
k a z y w a l  n a j w i ę k s z e  o b u r z e n i e ,  że  go  c hc i a n o  
za  n a r z ę d z i e  do  t ak  n i e g o d z i w e g o  c z y n u  uźy-  
w a ć .  K o w n i e  n i e p o m y ś l n i e  p o w i o d ł o  się R e ­
p u b l i k a n o m  w  u s i ł o w a n i u  i c h ,  a b y  r o z m a i t e  
b u n t o w n i c z e  o d e z w y  w  k o s z a r a c h  r o z s i e w a ć . "  
T o  u dz i e l e n i e  k o r r e s p o n d e n t a  L o n d y ń s k i e j  
gaz e ty  m o ż e  p o s ł u ż y ć  za w y j a ś n i e n i e n i e , d la  
c zego  o d  dn i  ki l ku l i c zne  tu  s p o s t r z e g a m y  pa -  
t r u l e ,  k tó r e  choc i a ż  sp ok o j no śc i  p ub l i c zn ć j  ż a ­
d n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  za g r a ż a ć  się n ie  zda je ,  
j e d n a k  ul i ce  w e  w s z y s t k i c h  k i e r u n k a c h  p r z e ­
c i ąga ją .  W  k o s z a r a c h  u ż y w a j ą  c iągl e  e n e r ­
g i c z n y c h  i r o z c i ą g ł y c h  ś r o d k ó w  os t ro żno śc i .  
P r e f e k t  pol icy i  m i a ł  o t r z y m a ć  d o n i e s i e n i e ,  iż 
b u n t  nag ły  p o d o b n y  do  p o w s t a n i a  d. 12. Ma j a  
z a m i e r z a j ą .  C h w y c i ł  s ię w i ę c  n a d z w y c z a j ­
n y c h  ś r o d k ó w ,  a b y  n a  w s z y s t k o  b y ć  p r z y g o ­
t o w a n y m .

P o s e ł  Au s t r yac k i  Hr*. A p p o n y ,  w c z o r a j  r a n o  
d ł u g ą  o d b y ł  k o n f e r e n c y j ę  z P a n e m  ć i u i zo t  W 

m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  Po se ł  
G r e c k i  by ł  t akże  o b e c n y .  O k o l i c z n o ś ć  ta d o ­
w o d z i ć  się zd a j e ,  ż e  p r z e d m i o t e m  o b r a d  by ły  
w i k l ą c e  się z n o w u  s p r a w y  W s c h o d u .

Sp i s e k  D id i e r a  na l e ż y  d o  h i s t o ry i  na sz yc h  
c z a s ó w ;  k a żd y  w e  F r a n c y i  z a c h o w a ł  p a m ię ć  
t e g o ż ,  a k r w a w e  s t r a c e n i e ,  b ę d ą c e  sk u tk i em  
t e g o ż ,  d o s t a r c z y ł o  o d  w i e l u  lat  d z i e n n i k o m  
m a l e r y a l ó w  d o  w s t r z ą ś n i e n i a  b y tu  t e go  lub 
O w e g o  d y p l o m a t y k a ,  a l b o  d o  p r z y ć m i e n i a  l ub  
W y w y ż s z e n i a  s ł a w y  j ed ne g o  l ub  d r u g i eg o  b e z  
w z g l ę d u  na  t o ,  c zy  by ł  w  u r z ę d o w a n i u  l ub  
n i e .  W i a d o m o ,  ze D i d i e r ,  n i e g d y ś  r a d z c a  
p r z y  s ą dz i e  k a s s ac y i r i y m , w p l ą t a n y  w  spi sek  
u ł o ż o n y  w  L u g d u n i ę  , w  d e p a r t a m e n c i e  I z e r y  
r o k o s z  urz .ądzi ł  i z o k r z y k i e m :  ■>N iec h  żyje
C e s a r z ! "  p r z e d  b r a m a m i  G r e r i o b lu  ukaz a ł  się. 
R z ą d ,  ś l edz ąc  w ą t e k  t e go  sp i s ku ,  z ł a t w o ś c i ą  
g o  z n i w e c z y ł ,  a D i d i e r ,  od  w s z y s t k i c h  s w o i c h  
z w o l e n n i k ó w  o p u s z c z o n y ,  m u s i a ł  do  k r ó ł e s t w a  
S a r d y ń s k i e g o  uc iekać .  D o m a g a n o  się w y d a n i a  
j ego,  do  cz ego  się t akże  p r z y c h y l o n o ;  s ąd  w ł a ­
ś c i w y  z a w y r o k o w a ł  ś m ie r ć  j ego i z n a c z n a  l icz­
b a  w i e ś n i a k ó w  p o dz i e l a ł a  los n i e s zc z ę ś l iw eg o .  
Za  o g ł o s z e n i e m  w y r o k u  t e g o  w  P a r y ż u ,  w y ­
d a n o  r o z k a z  t e l e g r a f i c z n y ,  a b y  go n i e z w ł o c z ­
n i e  s t r a c o n o ,  c o - t a k ż e  n a t y c h m i a s t  u cz y n io n o .  
P o ś p i e c h  t en  p r z y p i s y w a n o  b o j a żn i  o b j a w i e ń ,

j a k i eby  D i d i e r  i j ego ś’p ó ł w i n n i  u cz y n i ć  mogl i ,  
a  ta^ o k o l i c z n oś ć  b y ł a  d os t a t e c z n ą  d o  r o z s z e ­
r z e n i a  s zc zegó lnć j  n i e p e w n o ś c i ,  k tó r a ,  jak w y ­
z n a ć  m u s i m y , o d  la t  25 s t a ł a  się p r z e d m i o t e m  
m n ó s t w a  m n i e j  w i ę c e j  d o  p r a w d y  p o d o b n y c h  
d o m y s ł ó w  i ob j aśn ień .  P i s m o  sy na  D id i e r a  
o d p o w i a d a j ą c e  na  za cz ep k i  d z i en n i ka  G r e -  
n o b l ’s k i e g o , s ł uży  t e r az  za  p o z ó r  do  ś c igani a  
s ą d o w e g o  g a z e t ,  k tó r e  p i s m o  to  w r a z  z u w a ­
g am i  g a ze t y  d u  D a u p h i n ć  um ie śc i ł y .  D z i e ­
w i ę ć  d z i e n n i k ó w  d o p u ś c i ł o  się t e go  a te też  
w i ę c  z a b r a n o ,  p o n i e w a ż  d o  n i e n a w i ś c i  i p o ­
g a r d y  p r z e c i w  osob i e  i r z ą d o m  K r ó l a  z a c h ę ­
ca ł y .  I n n y c h  g a z e t ,  k tó r e  p o d o b n i e  d o k u m e n -  
ta  t e  o g ło s i ł y ,  po l i eya  n ie  z ab r a ł a .  Ś r o d k i  te  
p r z e c i w  p ra s s i e  uży t e  p o w s z e c h n i e  za  b ł ą d  
n a d e r  w ie lk i ć j  w a g i  p o c z y t u j ą ;  n i e  j a k o b y  
p r a s sa  mi a ł a  b y ć  n i e w i n n ą ,  p o z w a l a j ą c  so b i e  
n o w e  obe l g i  p r z e c i w  K r ó l o w i ,  lecz  p o n i e ­
w a ż  p r z y  o g r o m n y c h  p r o c e s s a c h ,  k t ó r e  się 
w  sku t e k  t e g o  w y t o c z ą ,  o b ż a ł o w a n i  i s t r o n ­
n i c t w a  a m o ż e  n a w e t  n i e z g r a b n i  u r zę d n i cy ,  
jak  to  j uż  w  s p r a w i e  l i s t ó w  się s t a ł o ,  im ię  
k r ó l e w s k i e  s k o m p r o m i t u j ą  i w  n i e p r z y z w o i t y  
s p o s ó b  d o  d ysk us sy i  w c i ą g n ą .  Z  d r u g i e j  s t r o ­
n y  z a w s z e  t o  r z e c z ą  n i e b e z p i e c z n ą ,  p o d o b n e  
w s p o m n i e n i a  w s k r z e s z a ć  w  k r a j u ,  k tó r y  o d  
lat  3 0  tyle  r e w o l u c y i ,  ty l e  u b ó s t w i a ń  s p r z e c z ­
n y c h  m i ę d z y  so b ą  za sad  w i d z i a ł  i j es zcze  w i e l -  
ką^ pos i a da  l i czbę  m ę ż ó w ,  k tó r z y  n a p r z e m i a n  
t e ż  z a sa dy  j u ż  t o  w y z n a w a l i ,  już t o  ich się 
zapi er a l i .

L u d w i k  N a p o l e o n  n i e  p r z e s t a j e  na  s w o i c h  
p o l i t y c z n y c h  r o s z c z e n i a c h ,  l ecz  u b i e ga  się też  
o  s ł a w ę  au to r sk ą .  W ł a ś n i e  w y d a ł  d z i e ł k o :  
*>168 8 ł r a g m e n t  h i s t o r i q u e . «  P r z y  tej  
s p o s o b n o ś c i  na t r ą c a  się n a m  u w a g a ,  że F r a ń -  
cya  t e r a z  w i e l u  u w i ę z i o n y c h  l i t e r a t ó w  po s i a ­
da.  L a m e n a i s  p is ze  w  St. 1'elagie,  L u d w i k  fSa- 
p e l o n  w  H a n i  a tak w i e l u  i n n y c h  j es zcze  r a ­
d y k a ln y c h  i n i e r a d y k a ln y c h  w i ę ź n i ó w  s t anu  
r o z p o w s z e c h n i a j ą  z w i ę z i e n i a  p o m y s ł y ,  k tó r e  
i ch  w o l n o ś c i  p o z b a w i ł y .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn i a  4  C z e r w c a .

O  p o s t ę p a c h  t o r y z m u  c z y t a m y  w  T i m e s ,  
n a s t ę p u j ą c e  u w a g i :  . I V  r .  1833  z g r om ad z i l i  
W h i g o w i e  s w ó j  p i e r w s z y  p a r l a m e n t  p o  b i l u  
r e f o r m y ,  S t r o n n i k ó w ’ S i r  R .  P ee l a  b y ł o  na  
tć j  sessyi  145.  VV r .  1834 l i c zba  K o n s e r w a ­
t y s t ó w  już w y n o s i ł a  190. W .  r. 1S35 g d y  
R o b e r t  Pee l  na  za sadz i e  W’y d a n e g o  d o  w y  - 
b o r c ó w  s w o i c h  w  1 a n n w o r t h  ad re s su  d o  k r a ­
ju a p p e l l o w a ł , p r a w i e  100 g ł o s ó w  d la  s i ebie  
p o z y s k a ł ,  -a t ak l i czba  s t r o n n i k ó w  jego  d o ­
c h o d z i ł a  280. W  r. 1837 VVhigowie  s am i  
p r z e d s i ę w z i ę l i  r o z w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u ;  a le  
w s z e l k i  blask n o w e g o  r z ą d u  n i e  m ó g ł  i ch  o d
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n o w ć j  zasłonić) s t raty,  bo  liczba K o n s e r w a t y ­
s t ó w  pom no ż y ła  się do  300. W  r. 1839 s t r o n ­
n i c t w o  to W sku tek r óżn yc h  po je dy ncz ych  
w y b o r ó w  do 313 się zwiększy ło .  Nareszcie 
w  r. 1841, podczas  kiedy m in i s t r ow i e  sys tem 
s w ó j  kon ty nu j ą ,  doszła ilość K o n s e r w a t y s t ó w  
do  323. W i d a ć  z w y k a z u  tego że siła s t r o n ­
n i c t w a  k o n s e r w a t y s t ó w  od lat 7 cięgle w z r a ­
sta i że m i m o  w sz e lk ic h  z a b ie gó w  m in i s t r ó w  
i w p ł y w u  d w o r u  już o m a ło  nie ma  p r z e w a ­
gi w  Izb ie  niźszćj.  Czy ż  n ie d o w o d z i  to  ja­
w n i e ,  że kraj  w k r ó t c e  admini s t r acyję  toryso-  
w s k ą  mieć będz ie? M y  z naszój s t ro ny  o t ć m  
byn a j mn ie j  nie wą tp imy .«

N i d e r l a n d y .
Z H a g i ,  dp.  4. Cz erw ca .

P o tw ie r d z a  się,  że p ro jekt  zaślubienia Xię- 
cia Joinvi l le z córkę Kró la  naszego do  sku tku  
przyjdzie.  ( M a t k a  Xiężniczki ,  jak wiadomQ,  
jest siostrę Cesarza Mikołaja a tak p rzez  to 
m a łż e ń s tw o  d w o r y :  Rossyjski  i F ran cu zk i  
blisko się sp ok rew nię . )

C h i n y .
Z K a n t o n u ,  dnia 31. Marca .

Dnia 17- Lutego  wysła l i  Anglicy pa ros ta tek  
na  r zekę  K a n to n  z p r o j ek te m  do  t r aktatu ,  
k tó ry Kischin miał  r o z w a ż y ć  i przyjęć.  O k r ę t  
t e n  miał  rozkaz  zaczekać, do  18. Lu tego  na o d ­
p o w i e d ź ,  ale d. 19. Lutego  p o w r ó c i ł  bez  niej 
do Macao  i p r z y w ió z ł  w i a d o m o ś ć ,  że z n a d ­
b r z e ż n y c h  cytadel  do  s t a tkó w ognia d a w a n o .  
R ó w n o c z e ś n i e  do w iedz ie l i  się Anglicy,  iż c i ę ­
gle n o w e  posiłki  w o j s k o w e  n a d c h o d z ę , i Ch in -  
c z y k o w ie  bez p r z e r w y  n o w e  w a r o w n i e  w z n o ­
szę. Dn ia  20. L u te g o  za w in ę ł  do  Makao s t a ­
t ek od Kischina  z za p ew n ie n ie m  z s t rony  t e ­
goż ,  iż z a w sz e  g o t ó w  jest t r aktat  podpisać,  
i że tylko rozbó jn icy  morsc y  jego p rzybyc ie  
na  czas w s t rz ym a l i .  Dn ia  24. Lu tego w y d a ł  
angielski  W ó d z  Nacze lny  o b w ie s zc ze n i e ,  iż 
w  sku tek nie za w ar c i a  dn ia  pop rz e d za  ąeego 
w  m o w i e  będęcego  t r ak ta tu ,  kroki  n ieprzyia  
cielskie na n o w o  się r o zp oc zę ł y ,  i iż w  ciągu 
d w ó c h  godz in  chińskę cytadellę p r zy  ujściu 
rzeki  K a n to n  z d o by t o ,  80 dział  ze psu to  i r e 
sztę m a t e r y a ł ó w  w o j e n n y c h  zni szczono.  Dn ia  
25. L u te g o  o b w i e s z c z o n o ,  iż Ang l i cy  dnia 
t ego wszys tk ie  cytadele p rz y  ujściu rzeki K a n ­
t o n  obsadzi l i , ki lkaset  C h i ń c z y k ó w  w  n ie w ol ę  
zabra l i ,  i iż t e raz wszys tk ie  okręty bez w y ­
ją tku  aż d o  Bocca T ig r i s ,  a po  u pr zą tn i en i u  
p rz e sz kó d ,  i dalej  jeszcze puszczać się będę  
mog ły .  T y m c z a s e m  do  T sc hu s an u  nadszed ł  
d. 8. L u te go  ro zk a z ,  aby  w y s p ę  t ę  o p u sz cz o­
n o ;  nas tąpi ło  to  dnia 10. Lutego  i j e d en  ok rę t  
z t a m tą d  już do  Makao p rzyby ł .  p 0  r 0 Zp0 . 
częciu  n a  noyyo kroków nieprzyjacie lskich

w y s ła n o  paros ta t ek ,  k tó ryby  pozos tał e  statki, 
ma jące  rozkaz  p rzewi ez i en i a  wszys tk iego  w o j ­
ska z Tsc hus anu  w p r o s t  do Ka lk u ty ,  ile m o ­
żności  w  d r o d ze  w s t r z y m a ł  i na p o w r o t  o d ­
woła ł .  Ale to się nie uda ł o  i k r a j o w e  w o j ­
sko już w  S ingapore  s t anę ło ,  gdzie się o r o z ­
poczęc iu  na n o w o  k r o k ó w  n ieprzyjacie lskich 
d ow ie dz ia ło  i aż do dalszych r o z k a z ó w  p o z o ­
stanie.  W o j s k o  europej skie p r ze w i ez i o n o  n a ­
tomias t  z T sc hu s an u  do H o n g  K o n g ,  a tak go 
za raz będz ie  mo żn a  użyć.  t . a ł k o w i t e  o p u ­
szczenie T c h u s a n u ,  k tó re d. 25. Lutego  nas tą ­
p i ło ,  po p r z e d z o n e  zos ta ło  w ie l u  uk ła dam i  
z w ł a d z a m i  chinskiemi  w  Nir igpo,  gdy A n ­
glicy domagai i  się po pr ze d n ie g o  w y d a n i a  j eń­
c ó w ,  a C h i n c z y k o w i e  opuszczenia  w y sp y .  
Anglicy musiel i  ustąpić.  Dn ia  22. Lu teg o  cafe 
w ojs ko  zn a jd o w a ł o  się na pok ładz ie ,  i dop ie ro  
nas tępne j  nocy p rz y p r o w a d z i l i  Ch iń cz y cy  w  
n ie w o l ę  za b r a n y c h  An gl ik ó w ,  K ap i t a na  An-  
s t ru th e ra  i innych.  Kischin w e z w a ł  w s z y s t ­
kich k o n s u ló w  do  K a n t o n u ,  aby  się roli  p o ­
ś r e d n i k ó w  mi ęd zy  n i m  a K ap i t an em  El l io tem 
podjęl i .  Zdaje się j e dnak ,  iż n ikt  zaproszen ia  
takiego nie przyją ł .  D la  oca len ia  godnośc i  
pańs twa  s w e g o ,  zwal i l i  Ch ińcz ycy  w i n ę  w y ­
nagrodzen ia  za zni szczone o p iu m  na k u p c ó w  
hongskich.  P o d  Macao  zabral i  z n o w u  C h i n ­
cz yk o w ie  z j ednego  s ta tku t r zech  A ngl ików,  
m ię dzy  tymi  d w ó c h  o f i ce rów  w  n ie wolą .  
Band era  angielska p o w i e w a  z n o w u  na  fak to -  
ryi  w  K an to n i e ,  C h i n c z y k o w i e  us ta no wi l i  
t y m c z a s o w y  rząd  p r o w i n c y a ln y  i n i e k tó re  
okrę ty  już he r ba tę  ł a d o w a ć  zaczęły.  Kilka 
o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  angielskich stoi p rzy  fa- 
k tory i ,  ale Ang licy nie m o g ą  się jeszcze b e z ­
piecznie do  miasta ud aw a ć .  Ki lku m a j t k ó w ,  
k tórzy to  uczyn il i ,  po ch w y c i l i  Chińczycy ,  
w  skutek czego okręty w o j e n n e  angielskie do 
K an to n u  ognia d a w a ć  z a c z ę ł y ; w i e l u  C h i ń cz y ­
k ó w  ut rac i ło  p rzy  tej sposobnośc i  życie i m a j ­
t k ó w  z n o w u  w o ln o  puszczono .  Cesa rz  t y m ­
czasem ciągle p o p ę d l iw e  wyd a je  r o z p o r z ą d z e ­
n ia ,  ale mają nadz ie ję ,  że za p r zy b y c ie m  W 
kajdany okutego  Kischina d o  P e k i ng u ,  rząd,,  
po  o t r zy m an iu  jego sp r a w o z d a n i a ,  p o w o ln ie j ­
szym się okaże.  Kapi t ana j ednego ok rę t u  ku­
pieckiego ,  k tóry z t o w a r a m i  do  T sch u sa n u  p o ­
p ły n ą ł ,  C h i n c z y k o w i e  t a m że  u ka m ie no w a l i .  
W y p r a w i o n o  angielski ok ręt  w o j e n n y ,  k tó r y ­
by rzecz  tę w y p o ś r o d k o w a ł  i zadosyćuczyn ie -  
n ia  zażądał .  P r z e d  r oz p o c zę c ie m  na n o w o  
k r o k ó w  n ieprzyjacie lskich m ia ło  być  z a w a r t e  
f o rmaln e  zawieszen ie  b r o n i  między  K o m m is -  
sa rze m Kiseh inem a K a p i t a n e m  E l l i o t em ,  w  
skutek k tó rego  aż  d o  nadejścia w y r o k u  cesa r ­
skiego hande l  żadnej  nie miał  d o z n a w a ć  p r z e ­
szkody.  Zaraz  yyięc p o t e m  od p ły n ę ło  9 ame-



816

r y k a ń s k i c h  i 14 ang ie l sk i ch  o k r ę t ó w  d o  W h a m -  
p o i ,  a b y  z g r o m a d z o n e  t y m c z a s e m  z a p a s y  
w  t ań sz ć j  z ak up i ć  c en i e .  A le  C h i ń c z y c y  n i e  
chc i e l i  się w d a w a ć  w  ż a d n e  u k ł a d y  h a n d l o ­
w e ,  d o p ó k i  się ang ie l sk i e  o k rę t y  w o j e n n e  o d  
K a n t o n u  n ie  oddal ą .  K a p i t a n  E l l i o t  już się 
c h c i a ł  do  t e g o  życzen i a  p r z y ł o ż y ć ,  g d y  w  t ern  
n a  w i a d o m o ś ć  o  p i e r w s z e r n  za j ę c iu  cy t ade l  
n a d  u j ś c i e m rzek i  K a n t o n ,  n a d e sz ł a  o d p o w i e d ź  
C e s a r z a ,  nak a zu j ą c a  w o j n ę  na  p r z e b ó j  p r z e ­
c i w  Ang l ikom .  N a t y c h m i a s t  w i ę c ,  na  r o z k a z  
—  j ak  p o w i a d a j ą  —  p r z y b y ł e g o  d o  K a n t o n u  
w n u k a  ce sa r sk i e g o ,  z d a r t o  p o p r z y b i j a n e  ka r t y ,  
z a p o w i a d a j ą c e  o t w a r c i e  n a  n o w o  w o l n e g o  
h a n d l u .  Z re sz t ą  s ami  p o d o b n o  ch ło p i  ch iń s cy  
d o p o m a g a l i  A n g l i k o m  d o  u p r z ą t n i e n i a  p r z e ­
s z k ó d ,  j a k i e mi  r z e k ę  K a n t o n  z a t a m o w a n o .  
S t r a t ę  C h i ń c z y k ó w  p r z y  z d o b y c i u  cy tadel i  p o ­
d a j ą  na  400  l u d z i ;  a  A ng l i cy  t y lko  6 r a n i o n y c h  
ż o ł n i e r z y  p o d o b n o  miel i .  U p ó r  C e s a r z a  zmu s i ł  
K o m m o d o r a  B r e m e r a  d o  n i e z w ł o c z n e g o  od -  
p ł y n i e n i a  d o  K a l k u t y ,  w  ce lu  p o r o z u m i e n i a  
s i ę  z  G e n e r a l n y m  G u b e r n a t o r e m  t n d y i  W s c h o ­
d n i c h  w z g l ę d e m  p r z e d s i ę w z i ę c i a  d a l s z yc h  stó- 
s o w n y c h  ś r o d k ó w .  C h c e  o n  p o s i ł k ó w  z a ż ą ­
d a ć ,  w  p r z e k o n a n i u ,  iż b e z  p o w t ó r n e g o  z w i e ­
d z e n i a  z a tok i  Pe t s che l i  s p r a w a  ta z a ł a t w i ć  się 
n i e  da .  W i e l u  m i e s z k a ń c ó w  k an to ń s k i c h  o p u ­
śc i ł o  to  m i a s t o  z o b a w y  p r z e d  A n g l i k a m i ;  a!e 
k u p c y  h o n g s c y  na  s w e r n  pozos t a l i  miej scu .  
K a p i t a n  E l l i o t  w y d a ł  d n i a  6.  M a r c a  o d e z w ę  
d o  m i e s z k a ń c ó w ,  w  ce lu  u su n i ęc i a  ich o b a w y  
i z a p e w n i a j ą c ą ,  iż m ia s t o  żadne j  n ie  pon ie s i e  
s z k o d y ,  jeżel i  u r z ę d n i c y  ch iń s cy  w o j s k u  a n ­
g i e l sk i em u  n a d a l  ź ad nć j  p r z e s z k o d y  s t a w i a ć  
n i e  b ę d ą ;  w  r az i e  p r z e c i w n y m  zaś  b a r d z o  
s m u t n e g o  d o z n a  o n o  losu.  P r z y  z d o b y c i u  c y ­
t ade l i  A n u n g h o j  po leg ł  ch iń sk i  A d m i r a ł  K w a n .  
T a k ż e  z n a c z n a  l i czba M a n d a r y n ó w  p i e r w s z e j  
k la ssy  p o l e g ł a ,  i g d y b y  się z a r a z  p o  w y l ą d o ­
w a n i u  A n g l i k ó w  1300 C h i ń c z y k ó w  n i e  b y ł o  
p o d d a ł o ,  s t r a t a  Judzi  z  i ch  s t r o n y  j e s zcz eby  
w i ę k s z a  by ł a .  D e p e s z a  j e d n a ,  d a t o w a n a  z d.  
18.  M a r c a  z f aktory  i kan to ńs k i e j  K o m m o d o r a  
B r e m e r a ,  do nos i ,  iż w o j s k o  angie l ski e  w s z y s t ­
k ie  w a r o w n i e  w  K a n i o n i e  z b u r z y ł o ,  i f lo tylę  
n i ep rz y j a c i e l s ką  częśc i ą  z a b r a ł o ,  c zęści ą  z a to -  

i ło l u b  w  p o w i e t r z e  w y s a d z i ł o .  D e p e s z a  
o ń c zy  się t e m i  s ł o w y ;  » Dz ia ł a  naszej  e ska ­

d r y  p a n o w a ł y  n a d  w s z y s t k i e m i  p r z y s t ę p a m i  
m i a s t a  n a d  z a c h o d n i e m  i p o ł u d n i o w e m  r a m i e ­
n i e m  rzeki .  T a k  t e dy  w i e l k a  s t ol i ca  p r o w i n -  
c y i ,  l i czącć j  p r z e s z ł o  m i l i o n  m i e s z k a ń c ó w ,  
zos t a j e  w  r ę k u  A n g l i k ó w  « W  w a r o w n i a c h  
k a n t o ń s k i c h  z n a l e z io n o  123 dzia ł .  O k r ę t  a n ­
g iel ski  » N e m e s i s * , g r a j ą cy  n a j z n a k o m i t s z ą  ro l ę  
w  te j  w a l c e ,  z a w ie s i ł  b a n d e r ę  z n a s t ę p u j ą ­
c y m  n a p i s e m  w  j ęz yk u  c h i ń s k i m ;  - A n g l i c y  

r . ie ptoyyad zą  y ro j n y  p r zec i yy  l udoyy i ,  t y lko

p r z e c i w  r z ą d o w i .  W o j n a  w a r o w n i o m ,  p o ­
kó j  m i e s z k a n i o m . *  W k r ó t c e  p r z e d  r o z p o c z ę ­
c i e m  w a l k i  p r z y o b i e c a ł  K i s ch i n  m i e s z k a ń c e m  
W  w y d a n e j  o d e z w i e  p e w n e  z w y c i ę s t w o .  
„ W  w s z y s t k i c h  p r o w i n c y a c h ,  p o w i e d z i a ł  on ,  
g r o m a d z i  się w o j s k o  jak* c h m u r y .  N a c z e l n y  
\ V ó d z  D s c h i s c h a n  i j e go  k o l l e d zy  L u n g s v a n  
a i-h a n g s v a n g  zb l i z a j ą  się d la  w y t ę p i e n i a  
A n g l i k ó w .  N ie  t r o sz c i e  s i ę ,  t y lko  s ł uchajc i e .*  
N o w y  G u b e r n a t o r  K a n t o n u  w y z n a c z y ł  n a g r o ­
d ę  50,000 d o l a r ó w  za  d o s t a w i e n i e  ż y w c e m  
E l l i o t a ,  M o r r i s o n a  l u b  B r e m e r a .  30,000  za 
g ł o w ę  j e d n e g o  z w s p o m n i a n y c h  w o d z ó w ,  
5000 d o l a r ó w  za ka żd eg o  of i ce ra  ang i e l sk i ego ,  
500  d o l a r ó w  za ka żde go  ż y w e g o ,  300  za  k aż ­
d e g o  n i e ź y w o  w y d a n e g o  Angl ika  i p o  100  d o -  
l a r ó w  za każdą  g ł o w ę  Sipo i sa .

O G Ł O S Z E N I E .
W y s t a w i o n a  p r z e z  pos i edzi c i e l i  m a ł ż o n k ó w  

G o t t l r y d a  C l a u s  i J a d w i g i  L u i z y  r. d o m u  
R o e h l  na d o b r o  d e p o z y t u  p u p i l a r n e g o  g e n e ­
r a l n e g o  H r a b i  U r .  B l a n k e n s e e ,  ob l i g ac y a  za ­
s t a w n a  z  dn i a  6. K w i e t n i a  1803.  r. n a  2100 tal., 
p r z e z  późn i e j s ze  o d ł ą c z e n i a  j e d n a k o w o ż  t y lko  
j e s z cze  na  550 tal .  w a ż n a ,  z a ś w i a d c z e n i e m  
d o  zac i ą gn i en i a  w p r a w d z i e  o p a t r z o n a ,  późn i e j  
t e z  na  i o l w a r k u  s t a r e  L a s k i ,  | e d n a k  b e z  r ę ko -  
gn i cy i  z ac i ągn i ę t a ,  w r a z  z d e k r e t e m  cessyo-  
n a l n y m  d a w n i e j s z e g o  S ą d u  Z i e m ia ń s k i e g o  
w  P i l e ,  p o d ł u g  k t ó r e g o  kap i t a ł  550  tal.  m a ł ­
ż o n c e  S c h o e n j a h n ,  E w i e  R o z y n i e  z  d o m u  
B i e b s c h l a e g e r  o d s t ą p i o n y m  zo s t a ł ,  p o d ł u g  po -  
a a n i a  z ag inę ł a  i m a  b y ć  t e r a z  n a  w n i o s e k  po -  
s i edzi c i e l a  g r u n t u  z a s t a w i o n e g o ,  a p o n i e w a ż  
m a ł ż o n k o w i e  S c h o e n j a h n  z r z e c z o n e g o  k a p i ­
t a łu  już p o d  d n i e m  22. C z e r w c a  1818.  r o k u  
zd o ln i e  do  w y m a z a n i a  p o k w i t o w a l i ,  k o ń c e m  
ex t ab u l a cy i  z n i w e c z o n a .

W z y w a j ą  się z a t e m  w s z y s c y ,  k t ó r z y  do  
o z n a c z o n e g o  i n s t r u m e n t u  l ub  te ż  d o  ka p i t a ł u  
s a m e g o ,  jako p os i a d a c z e ,  c e s s y o n a ru sz e  a lbo  
s u k c e s s o r o w i e , b ą d ź  t e ż  z i n n e g o  j ak i ego  p o ­
w o d u  p r e t e n s y e  m i e ć  m n i e m a j ą ,  t a k o w e  
w  p rz e c i ą gu  3 c h  mie s i ęcy  a na jpó źn i e j  w  t e r ­
m i n i e

d n i a  2 5 .  C z e r w c a  r.  b ,
W  p o s i e d z e n iu  t u t e j s zego  S ą d u  W y z n a c z o n y m  
z a m e l d o w a l i  i u d o w o d n i l i ,  i nacze j  b o w i e m  
z p r e t e n s y a m i  s w e m i  m n i e m a n e m i  w y ł ą c z e n i  
b ę d ą  i w z g l ę d e m  t a k o w y c h  im w i e c z n e  m i l ­
cze n i e  n a ł o ż o n e ,  d o k u m e n t  z a ś  z n i w e c z o n y  
a kap i t a ł  r z e c z o n y  z  księgi  l i y p o t e c z n e j  w y ­
m a z a n y  zos t an ie .

P o s t r o n n y m  i n t e r e s s e n to m  po d a j ą  się K o m -  
m i s s a r z e  s p r a w i e d l i w o ś c i  tu t ej s i  U r .  D a m k ę  
i U r .  H an k e .

W i e l e ń ,  dn i a  26,  S ty c zn i a  1841.  r.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .
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P IE S Z C Z E N IE .
nazauia listów zastawnych do- 
stare, Kluczewo, Raclomicko
nviecie Kościańskim pigźących, 
la wniosek właścicieli tychie 
le  następujących w obiegu pu- 
e będących listów zastawnych :

i s k o

powiatu.
Kościan

J W  listu 
zastawu. Kwota

i i c t n w  7 f l .

bie­
żący

amor-
tyza

cviny

UOlU W ŁaU

stawnych
Tal.

10 20 1000
12 22 1000
14 15 500
17 18 500
18 19 500
19 20 500
2(i 27 500
27 13 250
28 14 250
29 15 250
30 16 250
31 17 250
32 18 250
33 19 250
34 20 250
35 21 250
36 22 250
37 23 250
38 21 250
39 25 250
40 26 250
41 T i 250
42 28 250
45 18 100
46 19 100
47 20 100
48 21 100
49 22 100
50 23 100
51 24 100
52 25 1(H)
54 27 100
55 28 100
56 29 100
57 30 100
58 31 100
59 3'2 100
60 35 100
61 34 100
62 3i 100
63 3( 100
66 31. 100
67 4( 1(H)
68 41 100
69 42 100

N a z w i s k o

d ó b r . powiatu.

JV §
zast
bie­

żący

Bojanowo stare IKościan
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100
100
100
100
100
100
50
50
50
50
50
50
50
50
50
50
50
50
50
50
50
50
50
50
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
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powiatu.
Kościan

Kościan

J\d  listu 
zastawu.

bie­
żący

138
139
140
141
142
143
144
145
146
147
149
150
151
158
159
160 
161 
162
163
164
165
166 
169
172
173
174
175
176
177
178
179
180 
181 
182

1
2
3
4
5 

14 
17 
20 
2 i  
23 
27 
29
34
35
36
37
38
39

am or-
ty ia -
cyjny

269
270
271
272
273
274
275
276
277
278 
280 
281 
282
289
290
291
292 
29.3 
291
295
296
297 
300
303
304
305
306 
30 
308 
106 
10 
108 
10.9
68

7119
7120
7121
7122
7123 
609( 
60.99 
6102 
6103 
3442

10891 
10893
10898
10899
10900
10901
10902
10903 

4010904

Kwota 
listów 
zasta­
wnych 

T al. 

100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
50 
50 
50 
50 
25 

1000 
1000 
1000 
1000 
1000 
500 
500 
500 
500 
250 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100
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Radoinicko

w i s k o

| powiatu. 
Kościan

Kościan
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250
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

50
50
50
50
50
50
50
50
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25

1000
[000
1000
1000
L000
1000
1000
LOOO
500
500

819

s k o

pow iała

Kościan

Sościan

J \S  listu 
zastawn.

bie­
żący

82355
9

10
l i
15
17
19
20 
21 
22
23
24
25 
20 
27
29
30
31

amor-
tyza-
«-yjńy

2356
235
2358
1968
1203
2874
2875
2876 
287
2878
2879
2880 
2881 
2882
1499
1500 
1501

32 1502
33
34
35
37
38
39
40
41
42
43
44
45
46
47
48
49

1503 
1501 
1505 
1507
3600
3601
3602
3603
3604
3605
3606
3607
3608
3609
3610
3611 

503612  
513613  
52 3614 
533615
54
55 

1

3616
3617 
3848

38086
5

15
18

20
21
22
23
25

6486
5195
5498

195499
5500
5501
5502
5503 
3103

263104

Kwota 
listów za­
stawnych

Tal.

N a z w i s k

1000
1000
1000
1000
500
250
100
100
100
100
100
100
100
100
100

50
50
50
50
50
50
50
50
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25

.50
25

1000
500
500
500
500
500
500
500
250
250

J \§  lista 
zastawn.

d ó b r .

Szinigiel
powiatu.

b ie ­
żący

Kościan 27

amor­
tyza­
cyjny
3105

369574
37
38
39
40
41
42
43
44
45
46
47
48
49
50
51
56
57
58
59

9575
9576
9577
9578
9579
9580
9581
9582
9583
9584
9585
9586
9587
9588 
958.9
4645
4646
4647 
1618

604649
62
63
64 
66
67
68
69
70
71
72
73
74

4651 
46,ri 
4653
9152
9153
9154
9155
9156 
9167
9158
9159
9160 

759161 
769162 
779163  
78i9164 
799165  
809166  
8l|9167  
829168  
83 9169

6710
6714
6715
6716
6717
6718
6719
6720
5720
5721

85<
89 <
90 < 
911 
921
93 (
94 i 
951 
97 i 
981



600 B zo

listu Kwota JW listu Kwota
N a z w i s k o zastawn. st ów N a z w i a k o zastawn. listów

d ó b r . powiatu.
bie­
żący

am or­
tyza ­
cyjny

zasta­
wnych

Tal. d ó b r . powiatu.
bie­
żący

am or­
tyza­
cyjny

zasta­
wnych

Tal.

Szmigiel Kościan yy| 5722} 500 Śzimigiel Kościan 123 10098 100
100 5723 500 124 9532 25
101 5724 500 125 953S 25
10-3 5726 500 126 9534 25
106 5729 500 127 9535 25
107 5730 500 128 9536 25
108 5731 500 129 9537 25
109 10081 100 130 9538 25
110 10085 100 131 9539 25
111 10086 100 132 .9540 25
112 100S7 100 133! 9541 25
113 10088 100 134 9542 25
114 10089 100 135 9543 25
115 10090 100 136 9544 25
116 10091 100 137 9545 25
117 10092 100 138 9546 25
118 10093 100 139 9547 25
119 10091 100 140 .9548 25
120 10095 100 141 .9549 25
121 10096 100 142 9550 25
122 10097 100

/
143 9551 25

abv takowe wraz z naleźącemi do nich kuponami od Śgo Jana 1841. r. w czasie ile możno­
ści najkrótszym nam złożyli, a natomiast inne listy zastawne równej wartości wraz z kupo­
nami odebrali.

Zamiejscowym posiadaczom wolno jest wywołane niniejszem listy zastawne poczt;) 
w niefrankowanvch podaniach nadesłać, poczćm przesłanie innych listów zastawnych przez 
nas franco nastąpi.

Gdyby posiadacze powyższych listów zastawnych z ich nadesłaniem spóźnić się mieli, 
natenczas spodziewać się mogą, źe po wyjściu kuponów teraz w obiegu będących, nowe ku­
pony wydane im nie zostaną.

Poznań, dnia 1. Czerwca 1841.
D y r c k c y a  G e n e r a l n a  Z i e m s t w a . __________

U W I A D O M  1 E IS I E.
Kapituła Metropolitalna Gnieźnieńska z od­

wołaniem się do wydanych w latach zeszłych 
obwieszczeń, oświadcza niniejszem: iż równie 
i w  roku bieżącym należące się jej prowizye 
przez Prokuratora swego X. Dyamenta w  
Gnieźnie pod Nrem 452. mieszkającego, od 
dnia 23. b. ro. do dnia 1. Lipca r. b. codzien­
nie odbierać będzie,

Gniezno, dnia 11 Czerwca 1641 r.
Wieś P i o t r o w o ,  milę od Gniezna, jest od 

Sw. Jana r. b. z wolnei ręki do wydzierża­
wienia. O warunkach dowiedzieć się można 
u właściciela tćjźe wsi, mieszkającego przy 
Piotrowie w  Łabiszynku.

________ G o ś 1 i n o w  s k i.
' W  dniu 3go Lipca r. b. sprzedawać się będą 

w  wsi Z i e l e ń c u  pod Wrześnią przez licyta- 
cyą prywatny za gotowe pieniądze owce,

około 600 jednostrzyżne, woły robocze i w  o- 
gólności bydto w  wszystkich gatunkach.

C e n y  t a r g o w e Dnia 11. Czerwca. 
1841. r.w  mieście 

P o z n a n i u . od
T a l. sgr, f j„ .

do
T a l. ag. . te n

Pszenicy szefel .  . .  • 1 20 — 1 24
Zyta dt. ■ « « . « . 1 6 3 1 8 3
Jęczmienia dt....................... — 25 — — 27 6
Owsa dt........................... 25 6 — 26 6
Tatarki dt......................... 1 7 6 1 10 ,___

1 7 6 1 10 — .

Ziemiaków dt...................... — 13 — — 14
Siana c e t n a r .................... 1 4 — 1 5 ___.

Słomy kopa . j . . . 6 — — 6; 15 —

Masła garniec 1 12 6 1 15 —
Spirytusii beczka .  .  -  • 16 15 — 17,15 —


